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“t Ces. król. galicyjski rząd krajowy ogłosił na- 
atępujące uwiadomienie =. 

Jak opiewają doniesienia Konsystorzów , na- 
Btąpujące osoby okazały się: szczegółoićjszy mi 
Wspomożyciełami szkół krajowych w Galicyt 
ina Bukowinie w roko szkolnym 1833€ 

W Iwowskiój: łacińskiój archi-dyjecezyi: 
-. Właściciel hamerni żelaza, Karol Kalita 
w Bukszoja,. na Bukowinie , który nietylko wła- 
snym kosztem wystawił szkolę tamtejszą i przy- 
zwoicie ją urządził, ale także zaopatrzył suknia- 
mi kilka uczniów , dzieci ubogich: rodziców. 
W przemyskićj łac. dyjecezyi: > 

-Hrabia. Alfred Potocki, który. w dobrach swo= 
ich Leżańska nową szkołę z twardego: matery- 
jału na piętro wystawić: i stosownie: urządzić 
rozkazał. aż 

Właściciel Felsztyca „ kawaler Iiriegshiaber, 
który szkołe tamtejsza uposażył 15 zr. m. k., 
budynek.. szkolny rozszórzył i dogodnićj urzą- 
dził , nauczycielowi: zaś wsparcie obmyślił. 

Plebani: Romuald. Giebnłtowski w Haczo- 
wie, Andrzej. Czyki w Równóm,. Jan Płonczyń- 
ski w Jasionce, Andrzej Kosiorski w Lubatowój, 
Antoni. Kilijan w Gniewczynie, dziekan Andrzej 
Tomiczek: w Jeżowóm,. i administrator plebaoii 
Daniel Lipiński w Nowym-tańcu, którzy przy 
plebanijach swoich szkoły parafjalne utrzy- 
maja, a dla braku- funduszów ku uposażeniu 
nauczycieli sami dzieciom nauk |szkoloych 
udzielają.. «xl 

Żony nauczycieli: Józefa Kanckiego w Niska 
Ï Stanisława Radziwończyka w Raniszowie, które 
% własnćj chęcijdziówezęta, szkoły odwiódzające, 
ucza. ręcznych robót niewieścich.. 

W tarnowskićj łac. dyjecezyi : 

Najprzewielebnićjszy jks. biskup Franciszek 
de Paula Fischtek , który dyrektorowi szkół 
tarnowskich dał 60 zr. m. k., celem rozdania 
ich między ubogą młodzież szkolną. 

W Iwowskićj gr. kat. archi-dyjecezyi: 

Grecko-katolicki pleban wPytkowie , Cyryli 
Błoński, który własnym kosztem wybudował 
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szkołę w Pytkowie Ftakową swojój gminie pa- 
rafijalnej darował. 

Grec. kat. pleban w Sokołowie, Józef Sokol- 
ski, który zaprowadził szkołę w Sokołowie i bu- 
dynek szkolny wyporządził.. A 

W przemyskiój gr. kat. dyjecezyi : 

Dziedzic Barańczyc w obwodzie Samborskim, 
Alexander kawaler Borkowski, który w Barań- 
czycach, gdzie dotąd szkoły nie było, odstąpił 
ną szkołę t pomieszkanie nauczyciela obszórny 
i wdobrym: stanie utrzymywany budynek i o- 
prócz tego szkołę gruoramt uposażył. 

Dziedzic Błażowa, Damian Biliński, który 
w Błażowie kazał wystawić nowa szkołę, a na 
utrzymanie nauczyciela wyznaczył daży ogród. 

Rząd krajowy podaje z upodobaniem do wia- 
"domości powszechnój re dla wzrostu szkół kra- 
jowych tak pożyteczne ofiary. 


Morawija i Sziąsk. 


Gazeta Berneńska zawióra następujace wia- 
domościt z Ołomańca zdnia 21. września: — 
NN. Cesarstwo Ichmość znajdowali się rano 
w towarzystwie Jego Cesarzowiczowskićj Wyso- 
kości Arcyksiecia Ludwika na mszy ów. w ko- 
ściele metropolitalnym ; poczóm udali się dla 
zwićódzenia domu kadetów, dalćj na strzelnicę, 
iraczyli cyfry swoje zapisać w pamiętniku to- 
warzystwa atrzeleckiego , i przy tój sposobności 
raczył N. Cesarz Jmć zabić góźdź w tarcze pa 
strzólanie po-połudriowe przeznaczoną. Oprócz 
tego oglądali NN. Cesarstwo Ichmość brame 
twierdzy i miasta, zbudowaną w miójscu bramy 
zwanój Reindlthor; Naj. Pan oświadczył swoje 
tą budową zadowolenie i dozwolił,. aby ja na- 
zyweno bramą Franciszka. W poładnie był 
wielki obiad a NN. Cesarstwa Tchmość. W go- 
dzinach po-południowych raczył N. Cesarz Jmć 
dawać prywatne posłuchanie, poczóm poświę- 
cał się sprawom państwa. N. Cesarzowa Jéj- 
mość zwiódziła kościół pielgrzymki na górze 
świetćj; wieczorem grała mozyka pulka Fsię- 
cia Karoła Heskiego pod oknami: Najjaśnićj-. 
szych Cesarstwa Tchmość. 

Wspomniona gazeta donosi z Berna pod d. 
23. Września :: 

NN, Cesarstwo Ichmość wraz z Jego Cesarzo-- 


— 


wiczowską Wysokościa Arcyksięciem Ludwi- 
kiem powrócili znowu dzisiaj o Kwandransie 
na druga, kno powszechnój radości tutejszych 
mieszkańców , w pożądanówm zdrowiu , z Oło- 
muńca do tój stolicy. RZA 
NN, Cesarstwo [chmość raczyli na nowo dać 
dowody swojój ojcowskićj łaskawości, albowiem 
Cesarz Jmć rozkazał najłaskawićj nieszczęśli- 
wym pogorzelcom missta Hof dać 1000, a N. 
Pani 500 zr. m. k. I TO 
l Równie raczył N. Cesarz Jegomość poświę- 
cić na wsparcie pogorzelców wsi Jundorf 1500 
zr. m. k., tudzież na tea sam cel 4000 zr. dla 
nieszczęśliwych mieszkańców Nikolsburga. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


sa dus 


.— Posłowie trzech rzeczy-pospolitych, pa które 
się Kolumbija podzieliła „t. j. Nowój Granady, 
Venezueli irzeczy-pospolitéj Równika, zebrali 
gię w Bogocie, aby się zgodzić na podział długu 
byłćj rzeczy-pospolitćj. Atoli, trudności są bar- 
dzo wielkie. Rząd angielski nie chce nznać 
nowych rzeczy-pospolitych , ponieważ przynaj- 
mnićj dwie mie maja dostatecznego bezpie- 
czeństwa za przypadająca na nich część długu. 
Venezuela jest jedna z nowych państw, którą 
pomyślna przyszłość czeka., Paez, prezydent, 
postępował dotąd zupełnie prawnie ,,i zaledwie 
watpią, aby przy upływie swojćj prezydentury 
w październiku złożył swój urzad ; onto upo» 
rządkował finanse i postawił Venezuelo w do- 
* brym stanie , i już przed rokiem wysłał ko- 
inissarza do Bogoty, dla przyjęcia części długa, 
lecz nie mógł się porozumióć z nieuregulowa- 
nym rządem Bogoty. Carracas, stolica Vene- 
zueli, codziednie czyni postępy, podczas gdy 
Bogota codzieńnie upada. Nowa Granada przy- 
jęta plan przekopania przesmyku Panamy albo 
przynajmniój zaprowadzenia w tóm mićjscu ko- 
lei Żelaznój. Rodzina Paretes w Panamie, 
najbogatsza i najenacznićjsza w tym kraju, uczy- 
nila propozycyją rzeczy - pospolitój , utworzyć 
towarzystwo, które swoim kosztem założy ka- 
nał, i żądała, aby Panama przy ujściu za- 
chodnióm kanalu, a Chagres przy wschodnióm, 
wolnćmi portami były ogłoszone , i aby towa- 
rzystwu wyznaczona była pewna część cła prze- 
„chodowego. Rodzina Paretes, chcac kapitali- 
stom Europy ji Zjednoczonych Stazów wpoić 
zaufanie, postanowiła przed zawiązaniew się 
towarzystwa, kazać na swój koszt dokonać 
wszystkie roboty przygotowawcze, pomiary itd., 
i tylko, gdy podobieństwo wykonania płanu i 
koszta przez inżynierów będą obliczone, we- 
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„ skały pomyślne widoki, 


*- pme 
zwać uczestników do tego przedsięwzięcia. Je- 
den z członków téj rodziny pojechał do Paryza, 
dla wynalezienia ioĉynierów i zaopatrzenia Się 


w potrzebne narzedzia, aby można te przygo” > 


towawcze roboty przywieść do skutka.ć' * 


Portugalija. 


Okręt Monkey, donosi Gobe, przywiózł wia» 
domości-z Lizbony, dochodzące do dnia 4. z. m. 
Choroba Dom Pedra pochodzi z pęknienia nie- 
których naczyń Krwi w piersiaćh ; jestto sła- 
bość.,' która się kilkakrotnie ponawiała. „Tym* 
czasem ma się lepiéj, a interesa kraju uzy” 
igk = 754 isi 

i =+" Hiszpanija, 

Ani Moniteur, ani inne ministeryjalinę dzień- 
niki z d, 49.. b. m. nie zawiórają Żadnćj, wiado- 
mości z Leątru wojny w.prowiącyjach północnych: 

Indicateur de Bordequs zd. 15. z. m. donosi: 
»W d. 8. atakowana byka załoga Bergary po drugi 
raz przez 5ty iGty batalijon Nawarry i dwa bata” 
lijony z Guipuskoi. Pretendeot stal z dwoma 
kompanijami guidów w niejakióm oddalepiu* 
Uderzenie na Bergara miało na celu opanowa 
6000 sztuk broni, które sądzili karliści, 20 
sa tamże złożone, ale onych nie znaleźli. Wzięli 
w niewolę 30 ludzi, których natychmiast rož“ 
strzelali ; „zapalili kilka domów , poczóm cofog!! 
się, zabrawszy 200 sztuk broni, które do” 
stać: mogli. Kolumna karlistów , która pod do- 
wództwem brygadyjera Villareal przeszła prze” 
Ebro, weszła do Callahorra (w Kastylii) i z8- 
brata tamże kilka koni, 1500 par trzewikó 
i znaczny zapas żywności; od ajuntamijento ")" 
brała kodtrybucyi 8000 piastrów , poczóm gó. 
O. ruszyła ku Soria. N 

Z Bajonny d. 13. września. Ze wszystkich 
codzieńnie rozsiewanych i często zupełnie zmy” 
ślonych wiadomości tylko ta jest praw ziwa 
i oraz ważną, -Že Rodil wzdłuż całćj granicy 
każe umacniać główne punkta, gdzie się po” 
wstańcy zwykli utrzymywać, albowiem ty 
sposobem: zmienia się calkiem systemat pro” 
wadzenia wojny, którego się dotad jenerałowie 
królowój przeciwko powstańcom trzymali. *"" 
nerał Harispe umiał wszystkiego użyć; ^ 7 
rząd hiszpański skłonić do przyjęcia strategina. 

¿nego planu, wynikającego z miejscowćj ść 
sności teatru wojny i przez samę ifaj Tjod y 
lubo w sposób dla niektórych przechw8 sczy 
upokarzający, niezbędnie nakazany. 

Dywizyją Carondeleta, która, jak sobie p 
pomniemy, niedewoo pod Larrier prze 8. 
malacarreguy niespodziewanie papadnięta 


aby 


rzy” 
Zu- 


stała $ napadł ten sam jenerał znowu pod 

iana, i z 1400 ludzi siódmą część wytę- 
pił, 80 wziął w niewolę i 350 koni zabrał. 
Ten biódny baron Carondelet już trzeci raz 
Ponosi taką kleskę; zdaje się, że względem 
niego nie sprawdza się przysłowie , Że człowiek 
Mmądrzejszym się staje przez poniesiona szkodę. 

Don Carlos mocoo został wzruszony wiado- 
mością o śmierci swojój małżonki i musiał się 
w łóżko psłożyć. Nogi mu nabrzmiały, i oba- 
„Wiają się, że nie będzie mógł długo przeżyć 
tak smutnój straty. 

List z Madrytu z dnia 9. września donosi: 
»Od kilku dni nie mamy tu wiadomości z Na- 
Warry i prowincyj biskajskich , albowiem w sku- 
tek ostatnich działań wojennych powstańców 
Przerwane są związki na prostój drodze. Osta- 
tnie doniesienia różoych dowódzców w prowin- 
cyjach północnych, ogłoszone przez rząd w do- 
datku do Gaceta de Madrid z d. 6. t. m. nie 
dochodzą dalój, jak do ostatniego przeszłego 
Miesiąca, i ograniczają się na wyszczególnie- 
Rin marszów -i kontrmarszów Rodila i jego 
Podrzędnych dowódzców w ściganiu pretenden- 
ta. Goniec, przybyły z Korunny, przywiózł rza- 

owi wczoraj nieprzyjemną wiadomość, Że W 

alicyi wybuchło powstanie. A 

„Z Barcelony piszą, Że przedniójsi naczel- 
Nicy stronnictwa karKstów w Katalonii, którzy 
zbiegli byli do Francyi, powrócili znowu do 
Hiszpanii , mianowicie: Romagosa, Caragol i 
Targarona, iżesą już na czele znacznćj liczby 
Bierylasów, którzy się nawet pod Barcellona 
Pokazali, gdzie urbanos (milicyje miejskie) 
Wzbraniały się przeciwko nim ruszyć. — Nawet 
Serrania de Ronda w prowincyi Malaga jest 
W powstaniu. “ Zapewniają, iż rzad postano- 
wił w skutek zagonów Merina i innych naczel- 
ników powstańców do Starćj Kastylii ogłosić 
to Prowincyję za będącą w stanie oblężenia 

lać rozkazy, aby zebrać tyle wojska, ile bę- 

zie można, i postawić je w okolicy Burgos. 

Na posiedzeniu izby prokuradorów w d. 9. 
sierpnia przełożył Martinez de la Rosa swoje 
zdanie sprawy względem zewnętrznych stosun- 

ów Hiszpanii, Minister udzielił na wstępie 

ustorycznie układów, zawartych z portugal- 

kz m rządem dla wypędzenia Don Carlosa z pół- 
ra Pu, i tak rżekł dalój: »Królowa jéj mość 
„Jentka, zaspokojona i przestająca na tóm, że 
aE Sdzila z Portugalii nie tylko tego, „który 
nil ża: przywłaszczyć sobie koronę Iiszpa- 
ir e także i księcia, który niercztropnie 

A WETO opiekę, wspaniałomyślna po zwy- 
A 6, szanując w swoim własuym nieprzy” 

A prawa nieszczęścia, dowiodła najjaśnićj 


+” 
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i najuroczyścićj, Że jakiekolwiek może nastą- 
pić złe, któreby spadło na naród z czczego 
pokuszenia się, aby, wbrew zasadniczym 'pra- 
wom monarchii, piepamiętnym zwyczajom pań- 
stwa i jawnój woli narodu przywłaszczyć so- 
bie tron, odpowiedzialność za to przed Bo- 
giem i ludźmi spadnie na tego, który równie 
Wyraźnie oświadczył, iż nie przestanie poświę- 
cać dumie swojćj pokój i spokojność tego pań- 
stwa. Królowa jójmość będzie umiała zniwe- 
czyć te próżne nadzieje, i powszechni kortezo- 
wie, wierni tłumacze narodowego sposobu my- 
ślenia, przyczynią się do jęcia się zbawiennych 
i dzielnych środków , któreby terażnićjsze złe 
zniweczyły i niebezpieczeństwa dla przyszłości 
rozprószyły. Przed układami, rozpceczętómi 


przed traktatem londyńskim, i po zawarcin ta- 


kowego odebrała królowa jćjmość rejentka od 
swoich dostojnych sprzymierzeńców, króla Fraa- 
cuzów i króla angielskiego, ponowione dowody 
przyjaźnego sposobu myślenia, a ja mogę ró- 
wnocześnie oświadczyć, Że ostatni zamach Don 
Carlosa , jego potajemna ucieczka z kraju, gdzie 
znalazł schronienie , jego nieprawe listowanie 
z rządami, które go wspićrały, i jego jawny 
zamiar, aby przez obecność swoję ożywić po- 
chodńię wojny domowćj w powstałych prowin- 
cyjach , tylko do tego posłużą, aby ściślej spojé 
węzły przymierza między cztórema mocarstwa- 
mi, które w zupełnćj mocy i skuteczności ist- 
piejący traktat londyński podpisały. Rzad fran- 
cuzki dał pajstosownićjsze rozkazy do żapobie- 
żenia przywozu broni i amunicyi, dla powstań- 
ców przeznaczonych, a król jmć angielski wy- 
słał kilka okrętów dla krażenia przy brzegach 
półaocnych królestwa i przejęcia wszelkićj po- 
mocy, którabyfpowstańcom morzem była na- 
desłana. Rząd jéj najprawowiernićjszćj kró- 
lowój portugalskićj uczynił „AŻ swojćj strony 
najszlachetniójsze propozycyje, i oświadczył, 
iż pospieszy, skoroby okoliczności nakazywały, 
wspićrać Kkrólowę jćjmość. Królowa jéjmość 
chwyta tę sposohność do ogłoszenia życzliwego 
sposobu myślenia swoich dostojnych sprzymie- 
rzonych , chociaż pológa na wierności wojska, 
pomocy milicyj miejskich i -dzielnćj woli na- 
rodu, iŻe te starcza do zgotowania nieroziropne- 
mu księciu nowój chłosty. Ta okoliczność jest 
najwaźnićjszą ze wszystkich mojego Minister- 
stwa. „Królowa jójmość zaleciła mi, zwrócić 
uwagę waszę na ten przedmiot, i jestem szczó- 
rze przekonany, iż traktat londyński zapewni 
ostateczny tryumf sprawie prawego tronu, wol- 
ności i porządkowi przeciwko "szalonym pro- 
jektom przywłaszczenia i tyranii. Oznaj mi- 
wszy minister, iż Danija, Szwecyja, Belgijum 


Saltan marokański i Zjednoczone Stany Ame- 
ryki półoocaćj nowy rzad uznały, dodał: Dwory 
wiódeński, petersburski i berliński vié miały 
nigdy zamiaru miészać się w pytanie czysto- 
hiszpańskie ; przeciwnie bowiem oświadezyły , 
Że w spokojności i szczęściu Hiszpanii żywy mają: 
udział, i przerwanie dawnych stosanków uwa- 
Żają jedynie za przemijające onych wstrzyma- 
nie. Z tego powodu , wstąpiwszy do ministe- 
pyjum „ uważałem za moję powinność , przesłać. 
posłom królowćj jójmości przy dworach zagra- 
viczoych okolnik, wyrażający zamiary królowćj. 
jéj mci + jéj gorliwe Życzenie, odnowić ze 
wszystkiómi państwami stosunki przyjaźni i ży- 
'czliwości, który onym oraz zaleca, nic nie- 
czynić, coby nadwerężyć mogło godność korony 
i niepodległość narodu. Na to ważne udzie- 
lenie dowiedziała się królowa jój mość , ze po- 
Htyczne związki tych gabinetów, względem 
rządu hiszpańskiego. nie zmieniły się: w rzeczy 
istotnój, Królowa jéj mość była tego zdania, 
że zupełne zwycięztwo prawości nad stronoic- 
twem przywłaszczenia przyspieszy prędeój, ni- 
Żeli przedstawienia i próźby, odnowienie da- 
wanych. stosunków z innómi państwy. A że powa- 
ga i wpływ rządu zawisły od jego. żywiołów stało- 
ścii siły, przeto królowa jéj. mość ma w tym 
względzie największe nadzieje w przywróce- 
niu ustaw zasadniczych. i utrzymaniu publicz- 
nego porządku. Zachodza niektóre trudności. 
z dworem rzymskim , który nie: uznał jeszcze: 
rządu królowój jéj mci; atoli podług niedawno. 
odebranych doniesień spodziówa się rząd, u- 
przatnać te zawady. Gabinet hiszpański wzbra- 
nial się długo uznać cesarstwo brazylijskie > 
atoli gdy królowa jój mość osadziła za stosowne, 
uznać [Done Maryją da. Gloria. jako. królowa. 
portugalska, przeto uznała także Dom Pedra. 
M. cesarzem Brazylii, i tym sposobem jeszcze 
„Ściślój połączyły się polityczne węzły z dwoma. 
gałęziami jedoćj i tój samej, dynastyi. To. 
uznanie musi. koniecznie działać pomyślnie na 
związki handlowe obudwóch krajów.. 

Podług: Journal de Paris komisyja izby. pro- 
kuradorów , upoważniona do rozpoznania pro- 
jekta do ustawy względem dłogu. publicznego, 
rozdwoiła się na dwa sprzeczne zdania; jedno 
jest wspiórane pięcią głosami, drugie cztóre- 
ma. Ważność tych narad: kazała. chwycić 


się środka, którego parlamentowe zwyczaje mało: 


stawią przykładu; tak większość jak i mniój-. 
szość zdały izbie, každa osobno, sprawę. Izba 
prokuradorów zajmowała się dalszóm rozpo- 
znaniem: pełycyj wzgledem praw człowieka. 
Różne artykuły tego rodzaju politycznego ma- 
niłesta: zostały daleko znaczniójszą większościa 


głosów przyjęte, niżeli kyła owa, z którą pićr- 
wsze artykuly zostały uchwalone. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dz. Courier czyni uwage, że mowy, miane' 
przez lorda kanclórza w Aberdeen, i f)nadee, 
i przez hr. Greya w Coldstream, w których 
obadwa wyrazili się przeciwko szybkiój refor- 
mie, zasługuja, aby je czytano i rozważomo. 

Zmarła księżna Dona Maryja Francisca de 
Braganza, małżonka Don Carlosa, zaleciła w 
swoim testamencie, aby jéj. śmiertelne saczat- 
ki nie były złożone w panteonie Fakuryjala, 
lecz w grobie klasztoru Orihuela, przez nię 
fondowanego. Truone drewniana jest pięknój 
roboty. Ozdoby i koronę zrobiono w Londynie: 
Napis na nich jest osnowy następującój: 


Maria Francisca Asis Regali ex progenie Bra- 
ganza et Borbon 
Joannis VI. Lusitaniae Fidelissimi filia Regis 
Caroli. V. Hispaniarom quoque Regis Conjux 
amantissima 
St. Francisci a Sales Monialium Fundatrix Re- 
galis Monasterii: 
Civitatie Oriolensis Pie et Religiosa 
Pridie Nonas, Septembris. aoni: miliesimi 
actingentesimi trigeotesimi quarti, 
Aetatis suae incepto trigesimo quinto 
Alveratokii parvo Magnae B»itaniae oppido 
obdormivit in Domino. 


R. I. P. 


Admirał i naczelny wódz zawiadomił jeg” 
król. wysokość o rozporaadzeniach , wydaoyć 
na dzień: pogrzebu: stosownie do rozkazów rzf” 
du. Okręty wojenne w porcie powinny ba” 
derę hiszpańska zaciągnąć w połowie maszt» 
bateryje będą dawały sałwy co minuta aż 99 
ukończenia uroczystości. Straż honorowa pr?” 
wadzić będzie ciało aż do kaplicy, gdzie 1? 
iona zmieni. Wszystkie osoby , należące *9 
król.. domu angielskiego, odprowadza zwłoki 29 
piórwsze miéjsce spoczynko, a książę Welling” 
toni. i lordowie Beresford i Stuart de Rothesay 
otrzymali do tego bilety zapraszające. Po ty% 
żałobnym pochodzie uda się Księżna B9% 
z młodym księeiem, jéj opiece poruczony s ! 
Londynu, gdzie urządzono dla niej mieszkanie" 

P. Brunel, budowniczy tunelu, doniósł 5% 
posiedzeniu wieczornóm towarzystwa 208'° ( 
skiego w Edynburgu, iż rząd chce zaliczy 
summe, dostateczną do ukończenia tunela. 
Wiadomość tę przyjęto z oklaskami. „dka 

Dz. Sun donosi z Płymonth pod d. 15- września 
Wczoraj. zawinął tu linijowy holenderski okr? 
Zeeuw o 84 działach wraz z brygiem holender 
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skim Snelheid o 12. działach ;; na pokładzie 
Pierwszego okrętu znajduje się książę Wilhelm 
Fryderyk, wnuk króla niderlandzekiego, Który 
Jako kadet morski odbywa krażenie po mo- 
tzn, Te obadwa okręty popłyną na zachód, i 
wążyć będą na wysokióm morzu pod Western 
Irland. Hsiażę przybył dzisiaj do miasta na 
ekręcie do lichtowania , należgacym do admi- 
rała portu; przyjęty został wystrzałami z dział 
* Strażą honorową. Zwłoki Dony Francisca 
złożone będą jutro w katolichiój kaplicy w Go- 
Port z wszelką okazałością przy assystencyi 
EWardyj honorowych, muzyce, pochodzie wójsk 
I wystrzałach działowych. 


Francyja. 


Z Toulonu piszą pod dniem 11. września * 

cér sztabowy marynarki pojechał dzisiaj 
ardzo spiesznie z nagłą. depeszą dla admirała 
assieu de Cłerval, dowodzącego eskadra na 
neszych wodach. Jak słychać, ma ona powró- 
tió do naszego portu, a Tryton odpłynie na 
Wschód, dla zastapienia okrętu Marseille, który 
tu powołany jest zkapitanem Lalande. W skatek 
tej odmiany otrzyma admirał Massieu-de Eler- 
val dowództwo- w Ameryce południowój, po- 
nieważ tameczny admirał, Łatreyte, prosił 
© odwolanie siebie.. 

Podług dzieńnika bajońskiego Sentinelle wy- 
alany pełnomocnik Rodila, Cabellas, powrócił 


z Bajonny do tran dnia 7. września z 350,000' 


©. , Które slażyć maja na zapłacenie żołdu dla 
Wojska ; 20: [raneazkich strzelców konnych od- 
Prowadziło go. aż na granicę. 


„ Włochy. 


Morning Herald zawióra następujący list 
3 Rzymu z d. 23. sierpnia + »Arcybiskup Every 
Wortunato. de S. Bonaventura), o którego 
śmierci niedawno-różne pisma mylnie donosiły, 
Przybył do Rzymu. Awantury, na jakie ten 
znamienity prałat był wystawiony, nie są bez 
interesy, Gdy sprawa Dom Miguela prze- 
Padła, nie mógł sie nakłonić do opuszczenia 
awojéj trzody, wszelako został w końcu zma- 
Szony koniecznością szukać ocalenia w uciecz- 
ce, Opuścił zatóm Evorę w towarzystwie kilku 
sobie przychylnych, lecz nie daleko uszedł- 
szy, zatrzymany został przez kilku rozbójni- 

Wei Zabrano nieszczupły mająteczek, jaki 
ocalał przy rozbiciu, się okrętu i za słuszną 
zdobycz osadzono.  Hażdy artykuł etarannie 
Przejrzano, wyjąwszy złoty Krzyż i kilka ko- 
Ścielnych ubiorów , które ci samienni rozbój- 
nicy z nabożeństwem ucałowawszy, właścicie- 

i zwrócili. Gdy tym sposobem ten prałat 


ccalił życie, zniewoliła go przezorność lub jaka 
iona okoliczność do rozłąezenia się ze swoimi 
towarzyszami; błąkał się on sam jakiś czaspo 
kraju, na noc szukał schronienia w gościnnój 
chatce, a często nocował w polu lub w gó- 
rach. Gdy go głod zmusił udać się w zamie- 
szkałą okolicę, dowiadywał się, Że ucieczka jego 
i podobny do prawdy los biskupa Every, były 
przedmiotami powszechnój. rozmowy, i nieraz 
pytali się go miłośnicy nowin, koło niego prze- 
chodzący , czyli nie słyszał czego o tym pra- 
łacie. Pokilkakroć, gdy się ośmielił wnijść 
do niejakiego domu gościnnego, pićrwszy przed- 
miot, który mu "pada w oczy, było wydane 
ze strony rządu lizbońskiego opisanie jego oso- 
„by, w którym oddany był na publiczną zem- 
stę i ogłoszony za wyjętego z pod prawa. Nako- 
niec pewień ubogi właścianin, odkrywszy, że jest 
duchownym, nalegał nań, jeźli mu Życie miłe, 
opuścić królestwo, i ofiarował mu w tój mierze 
swoję pomoc. Prałat został więe ubrany za flisaka 
i płynął w malém czółnie w dół rzóki Tagu. 
W tym ubiorze bawił dwa dni przed Lizbona, 
gdy się pewien Anglik dowiedział o jego losie, 
Niewiadome mi jest nazwisko tego poczciwego 
człowieka, mówią atoli, że należy do mary- 
narki, i zapewnie wspaniałość duszy, która 
ludzi tego stanu w Anglii cechuje, czyni to 
podobnóm do prawdy. Anglik ów, widząc tea 
opłakany stan, w jakim znajdoje się naj- 
świetnićjsza ozdoba kościoła portagalskiego , 
a może jeden z jego najuczeńszych członków, 
został aż do łez poruszony, ofiarował dostoj- 
nemn zbiegowi wszelką pomoc, i wydostał go 
z pośrodku, nie chcę mówić jego nieprzyjaciół, 
lecz «< pośród ninubłaganych przeciwników 
wiary. Arcybistup przybył szczęśliwie do An- 
He gdzie za jego pomoca został zaopatrzony 
w środki do odprawienia podróży do Włoch. 
W Rzymie- został najlepiój przyjęty i będzie 
miał jutro posłuchanie w papióża. 

Jak wiadomo, po goracóm lecie , wezbrane 
stopniałómi masszmii lodów rzókt górne i potoki 
zrządzeją wiele pieszcześć; atoli tą razą zdawało 
się, jakoby odgenneńskiój aż daadryjatyckiój za- 
toki, wzdłaż Apeninów i Alpów, zupełne pezei- 
toczenie powferzchni przyległych okolic chciało 
się przemienić, i dotad mało jest przykładów, 
tak. obszernego spustoszenia. Z- Piemonta ma- 
my mało doniesień; atoli rzóka Sesia miała 
strasznie grasować, Ticiino płynęła pod Belco- 
lara przez most, & potęga bałwanów wody 
miała dzieła Rzymian wzrnszyć w podstawach. 
Właściwa droga Gotarda mało poniosła szkody, 
ałe za to więcój gościeniec z tćj strony ma- 
łego Bernharda ; wiele dolin strasznie zostały 
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zburzone, a z pięknćj wsi Roveredo, powyżój 
Bellenz, tylko zaledwie imię pozostało. 

Główny gościeniec z Viamala i dobra część 
drogi do Andecho na czas długi są zrujnowane, 
dawne łazienki i inne domy w Andecho unio- 
sła z soba woda, wielką budowę w Splügen 
zerwały wściekłe bałwany, wies Campo-dolzino 
pokryra jest skałami, krzemieniem i piaskiem; 
Izola stoi pod wodą; rzóka pod Sondrio, wy- 
stąpiwszy ze swojego łożyska, zabrała 26 naj- 
piękniójszych domów, a teraz zagrożone jest 
miasto przez górę lodowatą, która spadła. 
` Serio i inne rzóki przeraziły prowiacyją Ber- 
gamo, i Padua przedstawia obraz zburzonego 
miasta. Grad, padający 20 min.,powybijał wszyst- 
kie dachy i drzwi i wszystkie kruszcowe rynny 
pozrywał. Grad, 1. kil. ważący, był zwyczajny, 
a znajdowano także od 3 do 4kilogr. ważące. 
Wraz wznosiła się z ziemi straszna para siarki, 
i pieszczęśliwi mieszkańcy ze' wszech stron 
byli zagrożeni. Pojedyńcze nieszczęśliwe przy- 
padki muszą być niezliczone! 


Niemcy. 


Król jmó bawarSki przejeżdzał dnia 22go 
września w podróży swojój do Włoch przez 
Mindelheim. 

Podług wiadomości z Monachijam z dnia 21. 
września zjechał Arcyksiążę Franciszek Karol 
dnia 20. z południa do Biederstein. 


Prussy. 


Jego król. wys. następca tronu powrócił ze 
Stutgardu do Berlina. 

Podlug wiadomości z Królewca n- cesarzo- 
wa jójmość rossyjska, jadąc do Berlina w to- 
warzystwie jéj ces. wysokości wielkićj księżnćj 
Maryi i jego król. wysokości księcia Wilhelma, 
syna króla jmci, przybędzie dnia 22. do Ta- 
piau, tamże przenocuje, a dnia 23go pojedzie 
przez Królewiec, nigdzie się nie zatrzymując. 
(Jéj ces. mość spodziewana była dnia 26go 
w Berlir'e.) i 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
— Lwów d. 2. października 1834. — ' 
Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 


29. września było 329 wołów. Płacono za szta- Č 


kę po 60 do 83 zr. w. w.; z tych jedna mo” 
gła wydać mięsa 13 do 15 3/4, łoju 1 afa do 
2 1/2 kamieni. 


Hość rozmaitych towarów, na tntejszćj miejskićj wadze 
w miesiącu wrześniu 1834 r. odważonych i za sprzedane 
po przytoczonych tu cenach podanych: 


Carta wów 
` etnar m. Ke 
skońsi wied. ye : 
z kt00f.|| zr. | M 
pl 
Miodu z woszczynami . . - 250 || 15 | Z 
Patoki żółté « « e.. 75 || 16 | 7, 
Łoju surowego . » . =» e . e || 1000 || 12 30 
—  przeiapianego » « s a » « 270 j| 18 | 7 
Wosku e "e s « s « « e » i 10 || 66 | 7 
Anyżu płaskiego + . . > = 400 9 | 30 
Przędziwa konopnego „ + +> - 88 || 10 | 24 
a lnianego > e s o 25" || CZA 
Terpentyny. + e +: s = e e> 30 || 15 | 
Miedzi starej . « e « o > . 250 || 48 | 7 
— nowej. . . ne 110 || 63 | — 
Skór cielęcych. « o o » >, 30 || 39 | — 
Wawełny” . pe ode”. S AM 35 || 52 | 50 
Drzewa orzechowego >» . . . 350 Qj 12 
Szkła potłuczonego © „ . - 375 | 12 
Poaka. 605 Basi 28 || 6 | 8 
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Ulanów d. 29. września, Na rachunek li- 
werunku rossyjskiego zakapiono w Galicył 49 
22,000 korcy Żyta i 16,000 korcy owsa, Które 
już zostały częścia spławione i odstawione, czę” 
ścią zaś, z powodu braku wody, stoja nad 58% 
nem, lub Wisłą, Przed zima mają pościć 
22,000 korcy owsa. Ponieważ do tych cża8 ns 
dworokich folwarkach jeszcze nie młócono, 2i? 
można zatóm pewnych cen podać. Na targa 
płacono teraz w naszój okolicy w drobnćj 8p"*n, 
dąży za Żyto przeszłoroczne po 5 1/4 do 5 
zr., tegoroczne po 51/2 do 6 zr., owie! 
34/6 do 4 zr., pszenicę po 81/2 zr. W 
według gatunku. 


w. 
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— 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: jako w dzień imienin M, sig 
Obraz allegoryczny, i krotochwila z€ 
kami w 1 akcie, pòd nazwą: Dzi? 
pod bronię. : 


Jutro, Hanns Luft , komedyja we 3 


oddziałach» 
(po pićrwszy raz), > 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 40. Rozmaitości.) 
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